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Z K L IN IK I O K U L IS T Y C Z N E J P ro f . A R L T A  w  W IE D N IU .

R zadki przypadek choro t y  spojówkowej.

P oda! D r. Alfred Ignacy Laskicwicz dc Friedrnsfeld. L ek arz  
p ra k ty k u ją c y  w tejże klin ice i D em o n stra to r w Z ak ładzie  histolo- 

g iczn o -fizy jo lo g iczn jm  Piof. B iitck rg o .

(C iąg  dalszy .)

Zdaje się, że spiaw a owa ty ła  zapalną: gdyż po­
wieki często były gorące, zawsze nabrzm iałe, skóra wciąż 
zaczerwienioną. To też niektórzy lekarze, którzy chorego 
obserwowali, zaliczyli jego cierpienie do rzędu śluzotoku 
przew lekłego (bhnnorrhoca chronica), tak wielce uogól­

nionego przez Prof. A rlta .

Gdy większa część młodszych oftalmologów, np. S t e l l -  
w a g  v. C a r i o n ,  S c h w e i g g e r  i wielu innych, zachowuje 
n a z w ę  blcntiorrhoca chronica  tylko dla oznaczenia owej 
choroby spojówkowej, k tó ra  je s t  bezpośredniein następstwem 
ś luzoropotoku  ostrego wiewiorowego (blcnnorrhoea eteula 
g o n o rrh o ica ) ; tymczasem A r l t ,  uogólniając pojęcie śluzo­
to k u  przewłoeznego, zalicza do owej grom ady rozm aite  
p os tac i  chorobowe, których na tu ry  zakaźnej t iud no  czasem 
z pew nością  dowieść. Inni więc autorowie owe choroby 
rozróżn il i  i podzielil i na : śluzotok przewlekły, jaglicę czyli 
m odźelow a tość  powiek w ęzlow afą, roz laną  i m ieszaną 
(ojyhih. gram tl., llcm i. chroń.; o p lth . acgypt., m ilił.; tra ­
chom a  coTtjmict. papiUo&tm, d iffusum  et m ix tm n ). Do­
ty ch cz as  jeszcze Prof. A r l t  oznacza nazw ą blcnn. chroń. 
w szelk ie  przewloczne zapalenia  Epojówki (niewątpliwej lub 
p o d e jrzan e j  na tu ry  zakaźnej) ,  jeżeli b łona ta  ma pow ierz­
ch n ię  n iegladką, zacząwszy od lekkiego stopnia, gdzie spo­
jó w k a ,  podobna do aksamitu, zdaje się być kropkowaną, 
jaszczuruw m tą (chagrm irt), okazując mnóstwo drobniutk ich  
z ia rn ecz ek  czerwonych, żółtawych, lub szarawych; aż do 
owego stopnia, w którym na  powierzchni spojówki, z n a ­
czn ie  zaczerwienionej, obrzmiałej i nacieklej,  widać m nó­
s two brodawek, guziczków i wyrośli różnokształtnych (np. 
w postaci kurzego grzebienia), k tóre ,  łącząc się często 
m iędzy sobą, s tanowią g rube  składki, lub też nieforemne 
i b uchaste  wyniosłości. W  nieżycie widzimy spojówkę za ­
czerw ien ioną , (naczynia nas trzykane  dają  się je dn ak  dokła­
dnie  dostrzedz  i rozróżnić), obrzękłą  i naciekłą płynem su­
rowiczym. W  śluzotoku zaś spojówka je s t  znaczniej i j e d n o ­
s ta jn ie  zaczerwienioną, naczyń nie podobna naw et  i za po­

mocą lupy rozpoznać, obrzęk  spojówki j e s t  znaczniejszy. 
5 Spojówka bywra w śluzotoku naciekła treśc ią  włókuikową bar-
, dziej surowiczą, lub galaretowo-włókriikową, w skutek  tego

nieprzeźroczysta ,  tak , iż ani poznać gruczołów Meiboma, ani 
powięzi gałkowo-powiekowej (fascici tarso-oculuris). Je-  

; żeli wypocina wlóknikowa na powierzchni spojówki k rz e -
; pnie w postaci błony bialo-szarawej lub czerwonawo-sza-
< rej i oddziela się razem  z przyblonkiem obumarłym, mówi-
’ my o dławcu spojówkowym (conjunctivitis membranacea s.
i crouposa). Jeżeli zaś znaczna  ilość masy włóknikowej
1 krzepnącej wydziela się w głąb is toty spojówkowej, i jeś li
) w sku tek  zastoju krwi i może w skutek  działania p ier-
1 wiastków gnilnych ,  albo u tworów żyjących (z a ro d k ó w ,

grzybków , m ik rok ok ów ), powierzchowna w ars tw a  samej 
is toty spojówki razem  z przyblonkiem i ową wypociną, 
obumiera, tak, ze części obumarłe zamieniają się w strup , 

1 odpada ją  i pozostawiają  owrzodzenie: wtenczas choroba ta
zowie się błonicą spojówki (d iph theriłis conjunctiuae). W  nie- 

j życie zda rza  się czasem, że tu  i owdzie brodawki spójów-
\ kowe są powiększone, obrzękłe; czasem widać i pęcherzy­

ki (JBldschcn-C atarrll), gdy właśnie ciecz wypocinowa pod- 
' niesie część przybłonka. W  śluzotoku są zmiany anatom i-
; czne całkiem inDego rodzaju. W  śluzotoku ostrym, również
> j a k  i w ropotoku  noworodków, spojówka bywa naciekłą

i p rzepełn ioną  drobnemi komórkami, ciałkami wędrującemi 
ś chłonicowatemi (Lym phhdrperchen), białemi ciałkami krwi,
| komórkami śluzowemi i ropnem i; brodawki bywają p o ­

większone, obrzękłe, czasem nowo u tw orzone i bu ja jące ; 
naczynia  n as t rzykane  i rozszerzone; bujający przyblo- 
nek  bywa często i w znacznej ilości wydalany i wciąż 

5 się odnawia. M asa wypocinowa surowiczo - wlóknikowa
t p rzen ik a  is totę  spojówki sam ej; czasami owa wypocina

krzepnąca  w łóknikowa wydziela  się ta k  obficie, sięgając 
w głąb spojówki, iż widzimy przejście do błonicy spojówki,

1 (choroby bardzo rzadkie j w W iedniu , najczęściej zdarzającej
i; się w Berlin ie) ;  zowiemy to  okresem błonicowym śluzotoku.

W  śluzotoku przewlekłym uważamy zawsze bujanie b ro ­
dawek spojówki: są one obrzękłe, powiększone, częBto n o ­
wo utworzone. I  tu  widzimy również naciek  drobnokom ór- 
kowy i surowiczo lub galaretowo włóknikowy, w rozm ai­
tym  stosunku złożony, i sięgający często głębiej,  aż do 
is toty tak  zwanej chrząstki powiekowej ’).
__________

( W ed łu g  Dowszych badań  drobnow idow ych trzeb a  c h rz ą s tk ę
pow iekow ą (larsus) zaliczyć do działu  (kanin  łącznych , po-
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W  załamku (fon ii V) spojówki są łagiewki chlonicze 
( t .  zw. T rachom -D riisen  od. F ollikel)  znacznie powiekszo 
ne i naciekle komórkami w ypocinow em i; gruczoły grono- 
wato-cewkowate K r a u s e g o  całkiem niezmie .ione, czasem 
ty lko surowiczo nasiąk ła ;  gruczoły cewkowate H e n  l e g o ,  
znajdujące się w części chrząstkowej i przechodniej spojówki, 
są  przedłużone, nierówno rozszerzone i wężykowato p o k rę ­
cone, w sku tek  nacieku sąsiednich części; gruczoły I ł  e i  b o ­
rna  nie pokazu ją  w tym okresie choroby żadnych zmian. 
P rzyb łonek  buja  i odnawia się nieco rychlej,  rzadko  podnosi 
się miejscowo w postaci pęcherzyków, częściej zaś uważamy, 
szczególniej w załam ku spojówki odpowiednio łagiewkom 
chłoniczym wyniosłości różnej postaci i wielkości, kropki,  
guziczki, b rodaw ki ga la re tow ate ,  żółtawe lub czerwono- 
szare ,  o powierzchni nierównej, ale lśniącej. Je s t to  zwy­
rodnienie  p rzyb łonka  i głębszych części spojówki, je j  b ro ­
daw ek  lub łagiewek limfatycznj ch, p rzenikniętych w ypoci­
n ą  ga la re to w ą ;  wyniosłości te, podobne do żabiego k rzeku  
lub  do ikry, zowią się z iarnkam i jaglieowemi ( TracilOmkor- 
ner). Po pewnym czasie p rzechodzi choroba w okres z a ­
b liźn ien ia :  spojówka wtedy je s t  podobna do błony ścię- 
gnis tej ,  bezkrw is ta ,  c ieńsza; wyniosłości, brodaw ki zn ik ły ; 
spojówka skurczą  się; powieka j e s t  cieńszą i k ró tszą ,  
c h rząs tk a  skrzywiła się nieckowato, tak ,  iż rzęsy  t r ą  się 
o rogówkę (entropium  et trichiasis). Gruczoły Meiboma 
są  skrzywione, u legają  ciśnięciu i z a n ik a ją ; gruczoły  cew- 
kow ate  H e n l e g o ,  których szyjka j e s t  ścieśnioną lub zam ­
knię tą ,  są ja k b y  uwięzgłe, stanowią jam ki,  napełnione przy-  
b łonkiem  klejniowo przeistoczonym. W orek  spojówki bywa 
coraz  mniejszy, tak, że moŻDa, odciągając powieki od gał­
k i  ocznej, spostrzedz cienkie składki, k tó re  w k ie runku  
osi oka  bezpośrednio  od b rzegu  rogówkowego są nap rężo ­
ne. W  okresie  tym zam ias t  nacieku komórkowego, wypo- 
cinowego, znajdujemy is to tę  spojówki i chrząs tk i powieko­
wej p rzeis toczoną w tkan inę  bliznowatą, ścięgnistą, w k tó ­
re j  pod mikroskopem widać mnóstwo włókien łącznych 
cieniutkich i grubszych, ściśle z sobą połączonych, czasem 
się krzyżujących, i nieco szerszych tasiem ek _ ścięgnistych, 
zaopa trzonych  w jąd e rka .

Za rozpoznaniem śluzotoku przewlekłego u naszego 
chorego przem aw iają: wywiady (anam nesis), początek i 
cały przebieg choroby. Chory, m ając przedtem  zawsze 
zdrowe oczy, po raz pierwszy zachorował w Galicyi. Cho­
roba ta, jak  wiadomo, panuje najsilniej szczególnie w u- 
bogiśj klasie narodu po wiekszej części pomiędzy ubogi­
m i Izraelitam i nietylko w Galicyi, ale i w K rólestw ie 
Polskiem , w W. K. Poznaóskiem , w Prusach W schodnich, 
n a  Bukowinie, w Rum unii i w Rosyi południowej.

Z daje się, że choroby tej me można nazwać endem i­
czną, albo nagminną: gdyż rozszerzenie  się je j  mniej za le ­
ż y  od klimatu, niż  od sposobu życia ludz ,  nią do tkn ię tych .  
W  W ęgrzech ,  Tyrolu, Szwajcaryi, we W łoszech i we F r a n -  
cyi południowej choroba ta  —  śluzotok ócz przewlekły —  
n ie  j e s t  w tym stopniu, ja k  u nas w Galicyi, rozpow sze­
chn ioną ;  w tych  k ra jach  zda rza ją  się tylko po jedyńcze  
p rzyp adk i  owej c h o ro b y ,— ja k  wszędzie —  pozostałej po 
śluzo toku  ostrym.

n iew aż ani śladu  nie m a w  niej jam ek  lub c ia łek  c h rz ą s t­
k o w y c h ; kom órk i o k rąg łe  i w rzecionow ate , zn a jd u jące  s ię  
w  n ie j, są  kom órkam i łącznem i, gdyż m ają  w yp u stk i i ł ą ­
czą  się  z w łó k n am i; te  o s ta tn ie , m ając  ją d e rk a , śc iśle  się  
łą c z ą  m iędzy so b ą ; pęczk i icb gdzie n iegdzie k rzy żu ją  się; 
nareszc ie  tarsus  je s t  zaopatrzony  w  naczyn ia , czego nie m a 
w  p raw dziw ych  ch rząs tk ach . Zob. W a l d e y e r :  L id e r  u. 
Co7ijunctiva w G r a e f e  e t S a e m i s e h  H andb. d. gesammt. 
A u g e n h b k ,  I. B ., 1875, pg. 236.

Ju ż  od daw na  przyznali okuliści, że, chcąc zap ob ie dz  
szerzeniu  się owej choroby, oprócz środków  leczniczych, 
miejscowo używanych, koniecznie p o trzeb a  odosobnić tak ich  
chorych od ludzi zdrowych i tak ich ,  k tó rzy  innemi choro ­
bam i ocznemi są  dotkn ięc i;  n iezbędnie  są też p o trze b n e  
w tym celu: p ow ie trze  czyste, niezbyt; ciepłe i nie wilgo­
tne ,  przew ietrzanie  (wentylacyja), czyste łóżka, czysta  b ie ­
lizna i odzież; wreszcie należy p rzes trzed z  osoby, o tacz a ­
jące  chorego, jak  łatwo mogą się zarazić  i t. p. Otóż, j a n  
wiadomo, pomieszkania  i sposób życia ubogich Iz rae li tów  
u nas w Polsce wcale nie odpow iadają  tym wymogom.

W raca,ąc do naszego chorego, nie możemy przypu­
ścić, aby choroba jego była skutkiem  ropotoku ostrego; 
tem u sprzeciwia się podanie chorego: nie m iał rzeżączk i; 
lekarze w Galicyi nie widzieli nacieku zapalnego spojówki 
gałkowej (chem ods)  w około rogówki, prowadzącego do 
owrzodzenia lub m artw iny rogówki. Lekarze w Galicyi 
natychm iast użyli środków przeciw śluzotokowi przew le­
kłem u i na klinice Prof. Rydla stwierdzono toż rozpozna­
nie. Możnaby sądzić, że chory był najprzód tylko do ­
tknięty  nadzwyczaj silnym , może nawet nagm innym  nieży­
tem  spojówki, który, w skutek nieodpowiedniego zachowa­
nia się chorego (bo przytem  cały m iesiąc pracował jako 
m ularz) i niektórych innych wpływów szkodliwych, m ógł­
by, zdaje się, zamienić się w śluzotok, przybrać postać te ł  
choroby przewlekłej i zaraźliwej. W edług A rlta  jed n ak  
(U eber Aetiologie u  Therapie der Ilindehuu tb lm norrhoe , 
V ortr. im  N . Ó. Yerein. Wien 1875, str. 21) niepodo­
bna przypuścić, ażeby nieżyt, choćby najsilniejszy, m ógł 
przejść w śluzotok.

Następujące szczegóły stanow ią rozpoznanie śluzoto­
ku przewlekłego nieco w ątpliw ćm : 1) Znaczne i sam ois­
tne bujanie spojówk. pod postacią nowotworu rozlanego i 
guziczki i wyrośle tej błony, będąc 2 razy m etodą Y olk- 
m anna, przez oskrobywanie, całkiem  zniszczone, pom im o 
tego po raz 3ci na tymże miejscu się odnowiły (locale R e -  
cidive). 2) Obrzm ienie gruczołów chłoniczych zdarza się b ar­
dzo rzadko: w przeciągu 4 la t, oglądając przeszło 5000  
chorych rocznie na klinice Prof. A rlta, nigdy dotychczas nie 
uważałem współudziału gruczołów limfatyeznycb w śluzotoku 
ócz; chociaż zdarzało m i się oglądać nadzwyczaj dużo i 
to bardzo ciężkich przypadków szczególnie u polskich ży­
dów. 3) Przeciw rozpoznaniu śluzotoku przewlekłego 
wreszcie przem awiałaby najbardziej i ta  okoliczność, iż 
nie można z pewnością twierdzić, że choroba była za­
kaźną. Żałuję bardzo, że nie postanowiono zrobić do­
świadczenia. N ajlepiej robić takie na ludziach ociem nia­
łych albo cierpiących niedoślep w skutek przewlekłej 
łuszczki (pannus siccus)  lub  bielm a (leucoma adhae-  
re n s):  w tych bowiem przypadkach m ożnaby, za przy­
kładem  P i r i n g e r a  (die B iennorrhoe am  M enschenauge  
Graz 1841) i innych autorów, zastósować szczepienie ślu­
zotoku (wprawdzie pewniej je s t użyć wydzieliny śluzo to­
ku ostrego i ostrawego) do ce^w  leczniczych, d la  wywo­
łan ia zapalenia rogówki. D la doświadczeń możnaby, jak  
to  czynił P i r i n g e r ,  użyć ślepych lub takich chorych, 
którym  wyruszczono gałkę. Chory nasz, nie m ogąc zaraz 
z początku wiedzieć o zaraźliwej własności wydzieliny le ­
wego oka, która często była nadzwyczaj obfitą, nigdy ani 
najmniejszej1 dolegliwości nie czuł w oku prawem, chociaż 
chorego oka naw et i w nocy nie zawięzywał. M usiałby to  
być rzadki traf, którego nie łatw o wytłómaczyć.

CCiąg dalszy  n a s tą p i.’
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PIŚM IEN N IC TW O  LEK A R SK IE.

W y k ła d  E lc k tro te ra p ii, do u iy tk u  lek a rzy  p rak ty czn y ch  zastoso­
w an y , sk reś lił Stanisław Domański, D r. m edycyny  i ch iru rg ii, 
D o cen t nauki o chorobach u k ładu  nerw ow ego  w  U n iw ersy tec ie  
Jag ie llo ń sk im  itd ., z 51 d rzew ory tam i w teksoie. W arszaw a, w d ru ­
k a rn i G aze ty  le k a rsk ie j. 1876 r. (S tanow iący  część B iblijo teki 

U m iejętności lek arsk ich , w ydan ia  R ed ak cy i G aze ty  le k a rsk ie j)

(D okończenie).

W  części trzeciej, patologicznej i terapeutycznej, 
zw raca autor uwagę na to, że elektryczność nie je s t ża­
dnym  środkiem cudownym, 'ż e  ona wprawdzie je s t  środ­
kiem  bardzo dzielnym ; lecz w tych razach, w których 
|ego działanie fizyczne i chemiczne nie wystarcza do usu­
nięcia zm ian chorobowych, je s t środkiem  nie mającym 
żadnego znaczenia.

Zastanaw iając się nad różnicą, jaka zachod2i m ię­
dzy prądem  galwanicznym a indukcyjnym, radzi używać 
galwanicznego, gdzie chodzi o działanie chemiczne lub 
term iczne, a zatem  w celu wessania wypocin, do galwa- 
nokaustyki, lub jeśli mam y uspokoić chorobowo podwyż­
szoną czynność nerwową, jak  np. w bolu; p rąd  indukcyj­
ny zaś drażni i wzmacnia, dla tego też zasługuje na pierw­
szeństwo przy obniżeniu czynności nerwowej jak w nie- 
czułości, porażeniu, upośledzeniu krążenia i odżywienia, 
w rozm aitych formach zaniku i t. d.

Przechodzi następnie zboczenia nerwów czynnościo­
we, mówi o bólach nerwowych w ogólności, wyliczając 
leki przeciw nim  wskazane, do których słusznie zalicza: 
kąpiele parowe, środki odciągające do skóry, lub przewo­
du  pokarmowego, środki przeciwzapalne, jakoto pijawki, 
lód, szaruchę, dalej chinin i wstrzykania podskórne; w o- 
cenianiu przerzeczonych leków widać znakom itego do­
świadczonego praktyka, który nie zamilcza o ujemnej war­
tości leków; wreszcie wspomina o przecięciu i wycięciu 
kaw ałka nerwu; mówiąc zaś o elektryczności, jako leku 
w rwach, prądowi stałem u czyli galwanicznemu wyższość 
nad indukcyjnym przyznaje. Przechodzi następnie kolejno 
rwy: nerwu troistego, mówi o rwie tyło-głowowej, karko- 
ram ieniowej i kulszowej; przy tej ostatniej nie wspomina 
o użyciu wewnętrznem i zewnętrznem  olejku terpentyno­
wego częstokroć bardzo skutecznego w tej niemocy, juk o 
tern  nieraz miałem  sposobność przekonania się, tak, że jeden 
chory drugim  udzielał recepty odznaczającej się skutecznością.

W  rozdziale 14tym trak tu je  o rozm aitych postaciach 
nieczulicy, jak  nie mniej o jej podziale anatomicznym, 
o stósowaniu prądu elektrycznego do rozpoznania chorób 
nerwów czuciowych; w następnym  rozdziale mówi o za- 
stósowaniu elektryczności do badani.5, nerwów ruchowych.

Rozdział 17ty zawiśra rzecz o kurczach, mianowicie
0 szczękościsku, o kurczach w zakresie nerwu troistego, 
nerwu twarzowego i nerwu dodatkowego W illizyjusza. 
K urczam i czynnościowemi zowie autor choroby nerwowe 
objawiające się przeważnie kurczami mięśniów potrzebnych 
do pewnej oznaczonej czynności, lub naw et w śród samych 
do niej usiłowali: tu  należy kurcz pisarski, fortepianistów
1 t. d.; w ostatnich czasach Onimus i Dr. Domański opi­
sa li kurcz telegrafistów ; podpisanem u znana je s t te leg ra­
fistka, która zawód swój opuścić m usiała z powodu w ła­
ściwego kurczu, który ty le  razy się powtarzał, ile razy 
się do swej pracy zabierała. N astępnie mówi o kurczu 
przepony; autor wprawdzie wspomina, że on bywa zwia­
stunem  śm ierci w wielu cierpieniach połączonych z wy­
niszczeniem , w cholerze azyjatyckiej np. czkawka była 
przypadłością niebezpieczną; atoli wyjątkowo chorzy w ra­
ca ją  mimo niej do zdrowia; w chorobach z brakiem  sił, 
upadem  tychże, jak  np. w zapaleniu płuc starcowem 
czkawka bywa zwiastunem śmierci.

Co się tyczy czkawki na tle  m acinniczem , to przy­
znać należy, że jej nie tylko Żydóweczki i żydówki, to je s t  
stanu wolnego i mężatki, ale i osoby płci męskiej podle­
gają, jak  liczne tego mam przykłady; lecz nie tylko u 
nas w Galicyi, ale i w innych krajach m ają Izraelici do 
pewnych chorób, a mianowicie nerwowych znakom ite uspo­
sobienie; i tak padaczka, pląsawica, cukrzyca, zaćma, j a ­
skra, bardzo często się u Izraelitów  wydarza. Środek 
w czkawce zalecany, a przez autora pominięty, a je s t nim  
brom ek potasu, nie raz skuteczność swą okazywał; nato­
m iast od środków kojących skutku wielkiego obiecywać 
sobie nie można. Najskuteczniejszem i środkam i podług 
m nie są gorczyczniki w kształcie papieru Rigollotowego 
od czasu do czasu stosowane, kąpiele cieple sodowe lub  
potasowe, dyjeta nie pobudzająca i bromek! potasu; gdyż, 
jak wiadomo, uspakaja pobudliwość narządu płciowego.

W  rozdziale IS tym  mieści się rzecz o porażeniach 
i zastósowaniu elektryczności do rozpoznawania tychże; 
następnie mówi o porażeniach mózgowych, rdzenio-pacie- 
rzowych i obwodowych; przy leczeniu porażeń autor z a ­
stanaw ia się nad tśm , którego używać należy p rądu ; g a l­
wanicznego czy indukcyjnego? i słusznie zauważa, że tak  
jeden, jak  i drugi, m a prawo obywatelstwa w terap ii, 
atoli granica między jednym  a drugim  prądem  nie je s t 
ściśle oznaczoną. P rąd  galwaniczny zasługuje na użycie 
w cierpieniach ośrodków nerwowych, to je s t mózgu i rdze­
nia pacierzowego, gdzie chodzi o łagodne podrażnienie 
układu nerwowego bez wstrząśnień, jak ie p rąd  indukcyjny 
zwykł sprawiać. P rądem  indukcyjnym zaś elektryzujem y 
nerwy, gdy porażenie je s t chorobą nerwów; alboli też fa- 
radyzujem y mięśnie, a to wtedy, gdy cierpią ostateczne 
zakończenia nerwów, lub kiedy włókna m ięsne następowo 
u legają zanikowi.

A utor przechodzi następnie wszystkie formy poraże­
nia; bardzo pięknie skreślił porażenia zwrotne, treściw e 
i jasne przytaczając pojęcia najnowsze o tej postaci pora­
żenia. Tu wspomina o porażeniach po chorobach długo­
trwałych, jak  niemniej o parażeniu kiłowem. dodając, że 
porażenie kiłowe nie m a żadnej cechy odrębnej, po której- 
by je  z pewnością można było rozpoznać; atoli z więk- 
szem lub mniejszem prawdopodobieństwem można mówić
0 porażeniu kiłowem, jeśli są  niewątpliwe zmiany kiłowe 
w innych narzędziach (szankier twardy lub ślady onego),
1 jeśli nie m a innych powodów anatomicznych do po­
w stawania danego porażenia, nadto przebieg pomyślny pod 
wpływem terap ii przeciwkiłowej: wszystkie te okoliczności 
razem  wzięte, przem awiają za porażeniem przyrody k i­
lowej.

Mojem zdaniem terap ija  ex j iw a n tih is  et nocentibus 
nie stanowi dowodu, że cierpienie jakie je s t przyrody k i­
łowej: wiadomo bowiem, że po zaprowadzeniu wziernika 
ocznego, jako środka rozpoznawczego chorób oka, wszyst­
kie zapalenia wewnętrznych części w skład oka wchodzą­
cych, jakoto zapalenie nerwu wzrokowego, siatkówki, na­
czyniówki leczono szaruchą bez względu na to, czy za­
palenia przerzeczone były przyrody kiłowej, lub też nie. 
W ynik przerzeczonego leczenia bywa! często pomyślny: 
bo w ogóle rtęć  i jej przetwory, jak  wiadomo, skutecznie 
działają w chorobach zapalnych, jako leki antyplastyczne 
(przeciwtwórcze). W szakże przed 30 la ty  leczyliśmy z a ­
palenie płuc, opłucny, zapalenie otrzewny często wielkie- 
mi dawkami chlorku rtęc i (kalom el), a często z dobrym 
skutkm m; a przecież n ik t nie sądził, że zapalenia wyż 
przytoczone były kiłowej przyrody.

Zdaje m i się, że teraz wszędzie widzą kiłę, jak  
przed nie dawnym czasem wszędzie widziano zim nicę i 
bagiennicę (m alaria)', tylko ścisłe badanie i należyte roz­
ważanie pojawów istniejących zapobiedz może przesadzie
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i nadużycia: nie ma nic szkodliwszego, jak  leczyć chorobę 
urojoną, medycyna winna się wystrzegać wybryków bujnej 
wyobraźni i tylko trzym ać się rzeczywistości.

N astępnie mówi autor o porażeniu ostrem  dośrod­
kowym, o maeinnictwie, niemocy Basedowa, pomazaniach, 
niedołęztwie męzkiem, pląsawicy, dusznicy bolesnej, gość­
cu mięśniowym, zaniku twarzy połowiczym postępowym, 
o zaniku mięśniów postępowym rzeczywistym i wrzeko- 
mym . W rozdziale 21 mówi o zapaleniu i zaniku nerwów, 
o wiądzie pacierzowym; choroba ta  je s t wiernie i obszer­
nie skreślona, anatom ija patologiczna, sym ptom atologija, 
dyjagnostyka bardzo je st starannie opracowana, leczenie 
tak  co do środków lekarskich na wewnątrz podawanych, 
jako  też za pomocą elektryczności szczegółowo p o d an e ; 
bardzo słusznie autor sprzeciwia się w tej chorobie uży­
ciu przetworów rtęciowych. Po strychninie sobie wiele 
obiecuje, zwłaszcza, że S a g e l w zaniku nerwu wzrokowe­
go skuteczność onego wykazał. Chociaż użycia wody cie­
płej i zimnej nie uważa za lek swoisty; to jednak  dzia­
łan ie  jej uważa za korzystne dla chorych; nie sprzyja 
większym i zawiłym procedurom, sądząc i to słusznie, że 
przesada nie rzadko chorym zam iast pomagać, szkodzi; 
wreszcie, w leczeniu tej niemocy, elektryczności odpowie­
dnie wskazuje miejsca. Mówiąc o porażeniu zanikowem 
dzieci, przyznaje otwarcie, że skutki elektryczności w tej 
chorobie nie są wielkie, a w żadnym razie nie odpowia­
d a ją  łożonej przez lekarza pracy, co łatwo pojąć, je ś li się 
uważy, iż leczenie odbywa się wśród trw ania głównej przy­
czyny anatom icznej porażenia.

W  zastósowaniu elektryczności do psychijatryi mówi 
o ogólnem elektryzowaniu wprowadzonem przez Boarda i 
lłockw ella, podaje sposób użycia onego, nadto sądzi, że 
należałoby go spróbować, a to dla tego aby można było 
ustanowić wskazania i przeciwwskazania. Przy e lek try ­
zowaniu ogólnem używa się przeważnie p rądu  indukcyj­
nego, który nie działa chemicznie, lecz za to  drażni, od­
świeża i do żywszej pobudza czynności tak  nerwy, jako 
też i mięśnie.

Skutki przy elektryzowaniu ogólnem występujące są: 
zmniejszenie nerwowości i przytępienia umysłowego, zm niej­
szenie osłabienia ogólnego i bolu, poprawienie snn, zwię­
kszenie się apetytu  i poprawienie traw ienia w ogólności, 
uregulowanie krążenia, w końcu polepszenie odżywiania 
całego ustroju. A u to r',,sąd z i, że ogólne elektryzowanie 
w śledziennietwie i zadumie winno byó stósowanem.

Rozdział 23ei poświęcony je s t zastósowaniu e lek try ­
czności do ch iru rg ii: autor opisuje w nim kilka narządów, 
objaśnia je  dołączonemi rycinami, mówi o galwanokausty- 
ce, o jej wskazaniu i użyciu, o elektrolizie przeciw obrzę­
kom, nowotworom, i przewlekłym zapałeniom , o leczeniu 
za pomocą niej przerostu gruczołu tarczykowego (wola)j 
własne doświadczenia autora w tym  kierunku przedsiębra­
ne nie bardzo go zachęcają do dalszych prób, chociaż 
B runs i Chvostek użycie prądu galwanicznego w chorobie 
przerzeczonśj z powodu jego  skuteczności gorąco zalecają.

W końcu autor opisuje nowy przyrząd indukcyjny 
lekarski S pam era, dołączając rycinę wyobrażającą ów 
przyrząd.

Mnóstwo je s t błędów drukarskich, m ało atoli ra­
żących. Język jasny i gładki, chociaż tu  i owdzie nie po­
praw ny; kilka giermanizmów napotkałem  przy czytaniu 
dzieła.

Autor przysłużył się swem dziełem piśmiennictwu 
krajowemu lekarskiem u: bo nie tylko zapełnił istn iejącą 
lukę, gdyż nie posiadamy podobnego dzieła naukowego; 
a le  opracował je  tak, że odpowiada wszelkim wymogom 
nauki i gdyby było po niemiecku lub  po francuzku napi­

sane, toby i w litera tu rze  zagranicznej chlubne zajęło 
miejsce.

Zresztą druk je s t dobry, drzeworyty dobre, wydanie 
staranne. D r. W arschauer.

PO SIED ZEN IA  TOW ARZYSTW .

Towarzystwo lek arsk ie  k rak ow sk ie .

Posiedzenie zwyczajne XVI, cfhia l8go października 1876 r.

P rzew odniczący  kol. prof. K o rczy ń sk i. O becnych  członków  20  
czynnych  i 3 ko respondentów .

} ('D okończenie.)

8) Kol. O b a l i ń s k i  p rzeds taw -1 chorego, na k tó ry m  
i w Szpitalu św. Ł az a rza  wykonał wypifowanie s tawu łok- 
S ciowego. Od operacyi upłynęło 48 dni. R ana pooperacy jna
< zagoiła się, ruchy czynne w stawie łokciowym da ją  się wy- 
) konywać, chociaż są nieco ograniczone, co w części te m u  
/ p rzypisać należy, że człowiek ten  je s t  bardzo  n ie ro z g a r -  
; niony. R anę  pooperacyjną  opatrywano sposobem p rzec iw -
< gnilnym L is t ra  z odmianą Thierscha. Przedstaw iający  u ży -  
s wa tego sposobu opatryw ania  już  od dwóch la t ;  p rze d te m  
i leczył rany pooperacyjne przez  przeciąg  jednego  r o k u  
\ wolnym przystępem pow ie trza  (offene W im d b eh a n d h in g ), 
\ p rzed  3ma zaś laty  używał oprawy pokrywającej (D eck-

V erband), k tó re j  wypadki w swoim czasie opisał, i ob ie -
> cuje d la  porów nania  podać wkrótce skutki o p a try w an ia  
? sposobem Listra. Jednym  z zarzutów  przeciw oprawie L i -  
5 s t ra  je s t  je j kosztowność. Jeżeli się zastanowimy nad  tera, 
S że paczka zaw iera jąca  kilka metrów gazy przeeiwgnilnej
> kosztu je  2 złr., że tych kilka metrów wystarczy tylko na  
5 k ilka opraw: to  przyznać  musimy, że opatrywanie  takie? 
i je s t  kosztownem, zwłaszcza, że prócz gazy przeeiwgnilnej 
l w skład tej oprawy inne nie  mniej kosztowne rzeczy
> wchodzą. Szpita l św. Ł a z a rz a  sam sobie sporządza  g azę  
{ przeciwgnilną.— Już  p rzed  la ty  8 czy 9eiu L i s t e r  w ystą -  
j p  1 z oprawą swoją, zalecając kwas karbolowy w mięsza- 
S ninie z olejem lnianym i k red ą  u ta r tą ,  k tórą to  mięszani-
> nę gęstą  ja k  ciasto, rozm azaną na cynie płatkowej (sttt-
< niol) p rzykładano  na ranę. Po dluższem doświadczaniu L .  
i p rzekona ł się, że kwas karbolowy używany w tej ilości
> źle wpływa na  rany. Uważali to i inni, np. B a r d e l e b e n  
S zwrócił uwagę na jednem  z posiedzeń berlińskich na  to ,
< iż kw as karbolowy w mocniejszym rozczynie używ any 
s sprawia jeśb  nie zawsze różę, to przynajmniej często w y- 
l p rysk  na około rany  {W undeczem ]. Przemyśliwał tedy U -  
? s te r  n ad  tem, jakb y  uniknąć tej szkodliwości kw asu  k a rb o -
< lowego. Doszedł da tego, opierając się na doświadczeniach
< P as teu ra ,  k tóre  stwierdsily, że gnicie p rzew ażnie p o leg a  
i na  p rą tk ach  (bacte.ria)  k tó re  z pow ietrza  do ran  się d o -  
\ s ta ją .  A żeby prze to  rany  od prą tków  uwolnić, t r z e b a  oczy-
< ścić z nich powietrze o taczające r a n ę ,  albo je  od ra n y  
\ zupełnie oddzielić  i ranę zamknąć szczelnie; zam knięcm  
l j ed n ak  rany szczelnemu sprzeciwiało się p rześw iadczenie ,

że rany  o tw arte  z dobrym odpływem pięknie się goją.
\ Miał tedy na  celu, aby dopływ pow ietrza był dobrym, aby  
s jed n ak  to pow ietrze było dobrze oczyszczone, a to  za  po- 
J> mocą kwasu karbolowego, gdyż ten  uważał za n a j l e p s z y ; 
; z drugiej zaś strony miał na celu, aby o pa trun ek  ten  ni e
< tamował odpływu cieczy z rany ; zapobiegł wreszcie i t e -  
s mu, aby kwas karbolowy nie drażnił skóry ranę  o tacza ją -
> cej. Oprawa L is tra  da się zastosować tak  na ran y  świeże.,
? jako  też  i na  zas ta rza łe  wrzody ; te  osta tn ie  trz eb a  p rz e d
< opatrywaniem oczyścić mocniejszym rozozynem kwasu k a r -  
r holowego, co się także  tyczy r a u  p rzed tem  w inny sposób
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(opatrywanych. N a  ten  cel m ożna tak że  użyć kw asu  b o ro ­
w ego, rozczynu chlorku zynkowego i t. d. T ak  oczyszczo­
n ą  r a n ą  uw aża  się jak o  świeżą.

D ajmy na  to, że niamy ran ę  am putacyjną , k tó ra  
św ieżo  ma być op a trzon ą  Otóż aby pow ietrze  j ą  o tacza­
j ą c e  oczyścić, służy ku  temu rozpylacz (puJverisaior), z k tó ­
r e g o  jeszcze podczas ak tu  operacyjnego dobywająca się 
m gła  karbo low a (sp ray)  p rzen ika  pow ietrze  otaczające 
ra n ę .  Zam iast  kw asu karbolowego, k tó rego  się w tym r a ­
z ie  używ a ja k o  rozczynu 2 J/ 2 °JjH może posłużyć także  roz- 
czyn  kwasu salicylowego, k tó ry  ma tę  p rzed  tam tym zale­
t ę ,  że  nie ma tak  silnego zapachu. W  tem miejscu W y ­
k ła d a ją c y  p rzeds taw ił  rozpylacz ze szklą, a tem samem 
z n a te r y ja łu ,  na k tó ry  kwas karbolowy chemiczni nie d z ia ­
ł a .  N iekorzyścią  mgły kai bojowej je s t  to, że pole o p e ra ­
cy jne  nieco zasiania, a wilżąc i ziębiąc ręce, w operow a­
n iu  nieco p rze szk adza ;  po k ilkakro tnem  jednak  używaniu 
m o ż n a  się do tego przyzwyczaić. L i s t e r  radzi, aby ope­
r u ją c y  i asystujący obmywali ręce w 5°/0 rozczynie  kwasu 
karbo low ego .  Y o l k m a n n  n as ta je  o to, aby paznogcie były 
oczyszczone i żeby narzędz ia  leżały- w naczyniu  z rozczynem 
k w a s u  karbolowego Pole  operacyjne powinno być oczysz­
c z o n e  z wszelkich tłuszczów, wlotów i t .  p. Tamowanie 
k r w i  u łatwia się użyciem pętli E sm archa .  Przytem g ru b ­
sze  naczynia widoczne podwięzuje się ka tgu tem  (jestto po 
p r o s tu  s t ru n a  ba ran ia  w ten sposób przy rządzona ,  że p rzez  
d łuższy  czas moczy się w rozczynie 10°/0 oliwy karbolo- 
EZej). W ielu  chirurgów  sprzeciwia się używaniu k a tgu tu  
d la  tego, że tenże  łatwiej się rozw-ięzuje, a tem samem 
s ta je  się p rzyczyną krw otoków  następowych. Otóż W y ­
k ład a jąc y  używ ał k ilkase t  razy ka tgu tu ,  ale  jeszcze nigdy 
n ie  mial tego p r z y p a d k u ; jeżeli się k a tg u t  nie  zby t  k ró t ­
k o  obetnie ,  lecz zostawi końce na  1 cm. długie, w tedy n r ;  
rozw iąże  się. J a k  doświadczenie uczy, k a tg u t  grubości zwy- 
k łćj n ń k i  zazwyczaj w 5— 6 dni zosta je  wessany. N astę ­
p n ie  trz e b a  spoić ranę. L ' s t e r  radzi,  aby  szwy węzełko­
w e robić  z ka tgu tu . W ykłada jący  zaś używ a zawsze d ru ­
tu  s reb rnego :  s t run a  ow-cza bowiem z przyczyny zbyt
rych łeg o  wessania może stać się przyczyną oddalenia  się 
b rze g ó w  rany  od siebie Od wpływów gnilnych chroni r a ­
n ę  sam a opraw a ;  wpływy zaś mechaniczne usuw a sączek, 
k tó ry  p rzy  ranach  am putscyjnych jes t  .koniecznym; je s t  
o n  zaś  według pojemności rany  różnej wielkości, a kilka 
o tw orów  w ścianie jego prow adzi do środkowego w y d rą ­
ż e n ia ;  z jam y  rany  s terczą  końce tuż  p rzy  ran ie  obcięte. 

Sączkiem  tym ścieka surowica z małą  ilością ropy  zmięsza- 
n a .  W łaściw a zaś opraw a L is t ra  sk łada  się: 1) z o s ł o n ­
k i  jedw abn e j  (silk pro tectw ) przylegającej bezpośrednio 
do r a n y ;  je s t to  bard zo  de lika tna  ce ra tka  jed w ab na  po­
wleczona rozczynem żyw:cy kopalowej, na  k tó re j  pow ierz­
chn i rozprow ad zon a  w ars tew ka  mięszaniny dekstrynu  i kw. 
k a rbo low ego  Je s t to  tkan ina  mięciutka, k tórej b ierze się 
ty le ,  aby  dokładnie  pokryw ała  ranę  i sięgała nieco po za 
n ią  n a  wszystkie strony, chroniąc brzeg i je j  od drażn ien ia  
kw asem  karbolowym. (Na samej ceratce ochronnej ilość kw. 
karbo low ego je s t  bard zo  nieznaczna). Silić protectra w yra­
b ian y  bywa fabrycznie. 2) N ajw ażniejszą część oprawy L i ­
s t row e j  stanowi gaza  przeciwgnilna, z niej bowiem robi 
s ię p rzyk ladk i  (cotnpresses) w ośmioro złożone i na  ranę  
p rzy k ładan e ,  jak o  też  i opaski, za  pomocą k tórych  całą 
op raw ę  się u tw ierdza . Ponieważ zaś g aza  fabrycznie  do ­
s ta rc z a n a  j e s t  d rogą  i tylko raz  może być użytą, cc t a k ­
ż e  bardzo  się p rzyczynia  do podniesienia  ceny opraw y 
L is t ro w e j :  p rze to  kol. 0 .  w yrabia  j ą  sam w szpitalu  św. 
Ł a z a rz a .  Ku tem u celów służą naczynia  o podwójnych 

d n a c h  z blacliy zynkowej (wyrobu P an a  Fil ipowicza;, w k tó ­
ry ch  muślin dobrze  wyprany, a wigc gumy pozbawiony, n a ­
p aw a  się płynem składającym sig z 7miu części paraf inu,

5 5ci . części żywicy i l e j  części kw. karbo low ego. M iędzy 
podwójne dna  naczyń wlewa się wrzącej wody, ażeby u trzy ­
mać ciepłotę jednos ta jną ,  a tym sposobem ułatwić napo je ­
nie muślinu płynem łatwo stygnącym. P rzy k ład k i  i opaski, 

r k tó re  już  były użyte, a  nie  zostnły bardzo  zam eczyszcze -
> ne, mogą, po dokładnem  wypraniu, powtórn?< być n ap a -
j wane płynem powyżej podanym. Kol. O. nadmienia, iż n a ­

w et  po trzykroć  mogły być użyte n iektóre  o pask i ;  ce w ła­
śnie znacznie zniża cenę opraw y L is t ro w e j .— Odmianę o p ra ­
wy L istrow ej podał prof. T h i e r s c h ,  który obra ł  d ro g ę  
pośrednią  między opaską  z samej w aty  a  opraw ą L is t r a ,

r mianowicie w te n  sposób, iż na  warstwę gazy, p rz y k ry w a ­
jące j ran ę ,  k ładzie  watę napo joną  kwasem salicylowym

< (5 —  1 0 % )  pozbawioną zupełnie t łu szczu ,  następnie  j ą  
p rzykryw a w arstwą gazy przeciwgnilnej i ca la  tę  opraw ę

> p rzy tw ie rdza  opaskami przeciwgniluemń Oprawa przeciw- 
gnilna ma tę  zale tę , że może być na  ran ie  p rzez  k i lk a  
dni zostawioną, co zależy od tego, czy wydzielina ran y  
p rzes iąk a  widocznie na  zew nątrz .  Choremu, k tórego kol Ob. 
p rzedstaw ia , p rzez  przeciąg  dni 48  zmieniano oprawę ty l-

) ko 10 razy.
Kol. prof. K o r c z y ń s k i  zapytu je  koli. g inekologów, 

\ czy k orzys ta ją  z postępów opatryw ania  ran  sposobem an ty-
‘ septycznym i czy używają zew nętrzn ie  nowszych leków
< przeciwgnilnych w położnictwie. —  Kol. B y l i c k i  o d po -
< wiada, iż od roku n a  tu te jsze j  położniczej klinice u  k a ż ­

dej poloż" 'cy  części rodne umywa się kwasem salicylowym
> i tenże  p rze tw ó r  do pochwy się wstrzykuje .  N a wrzody
( połogowe, k tó re  się często w ydarzają ,  używa się w aty  sa-
j licylowej, k tó ra  okazała się n iezbyt lepszą  oć Innych ś ro d ­

ków. —  Kol. ' W C k o s z  podaje, iż prof. Spiegelberg k aże  
obcinać paznogcie, wymywać nas tępm e ręce  szczotką i my­
dłem i rękaw y odsuwać w górę; w P rad ze  obmywają ręce  
chlorkiem wapna, w D reźn ie  kwasem salicylowym, a w W ie ­
dniu kwasem karbolowym.

Kol. p ro f  K o r c z y ń k i  zapytuje ,  czy kol. Obeliriski 
w ierzy w zdolność dezinfekcyjną oprawy przeci srgnilnej, i 
czy może tw ierdzić  z własnego doświadczenia, że op raw a 
ta  zapobiega  w ytw arzaniu  się grzybków. —  Kol. O b a l i ń -  
s k i  odpowiada, iż wydzielina pod  ta k ą  opraw ą je s t  b a r ­
dzo skąpa, a  własność dezinfekcyjną objawia się najlepiej 
tem, że sku tk i  leczenia są bardzo świetne, i że nie n r e w a  
wcale od 2 la t  na  oddziale swoim ani ropnicy, ani poso­
cznicy po ranach  świeżo zadanych ; je d n a  tylko ró ż a  nie 

'i da  się t ą  opraw ą odstraszyć. Co się tyczy pytauia ,  czy
J g rzy bk 1 w wydzielin)' znajdifją się, to  sam (kol. O.) n ie
5 m a pod  tym względem dośw iadezer ia ;  j e d n a k  H u e t e r  i
) O r t h  n.ieli j e  znajdować. — Kol.  R i e d m i i l i e r  zapytu je ,

czy nie były robione dośw:adczenia tymolem, k tórego  obe-
< cnie na  klinice chirurgicznej zaczęto używać.

D r. D em bow ski.

KILKA WSPOMNIEŃ 
s z dawuycl) dziejów w ydziału  lek arsk iego  U niw ersytetu  

Jag ie lloń sk iego .

S k re ś lił
|  P rof. D r. Józef Oettinger.

 ̂ (C iąg dalszy . —  Zob. N r. 46.)

( D rug: przepis poleca surowo wszystkim trudniącym
| się lekarskiem  wykonawstwem (circa in firm orum  tabu lam  
1 p ra c tic m tib u s ), aby, jeśli potrzeba, „przedewszystkiem na- 
< pom inali i nakłaniali chorego, iżby wprzód opatrzył się 
5 w posiłek duchowy, a potem  dopiero niech pom ocną przy- 
( łożą rę k ę “. N astępuje ostrzeżenie, aby czytano jedynie
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au to rów  uznanych (p r o la t i); w edług ówczesnego rozum ie­
n ia , wyraz ten  stósowano do pisarzów kośeielną m ających 
ap p ro b a tę , za czem i w tym  razie przem awia dodane okre­
ślen ie : „k tórzy są korzeniam i um iejętno^d i początkam i
p ra w d y " , co jedynie do nieom ylnyrh powag kościelnych 
odnieść się daje.

Zawarowano z kolei, iżby, gdy potrzeba być leka­
rzem  nie tylko słowem lecz i czynem, nie został dokto­
rem  pod k arą  piekła i wykluczenia ze zgrom adzenia (sub  
joena yehene  8S) et eccclusionis a Cowjregatione nostra)  
żaden zadaw ca trucizn  lub ronideł przy* jak iejbąć sposo­
bności.

Uchwalono jeszcze, aby ze względu na ogólne wy­
kształcenie, nie dopuszczano do stopnia lekarskiego niko­
go, coby poprzednio nie otrzym ał godności m istrza sztuk 
wyzwolonych; aby wszyscy uczniowie wydziału lekarskie­
go prowadzili się czysto i uczciwie (m unde et honeste), po­
św ięcając się obowiązkom leczenia; winien też każdy ubie­
gający  się o stopień być biegłym  w języku i doskonałe 
m ieć zmysły wszystkie; winien poprzednio pięć la t ślęczeć 
nad  księgam i i słuchać wykładów według zwykłego trybu 

uni wersyteckiego, a być uznanym za zdolnego przez tych, 
do których to należy.

Do nieodzownych zalicza także warunków taż u sta ­
wa udowodnienie egzam inem prywatnym  nie tylko uzdol­
nienia naukowego, ale i przymiotów m oralnych; zwłaszcza 
też pod względem sum ienia m a wprzódy kandydata zba­
dać kanclerz główmy i uznać go w tej m ierze odpowiednim 
i dostatecznym  (ydoneum  et snfficientem ), poezem dopusz­
czony będzie na pryw atnem  zgrom adzeniu doktorów do 
przysięgi, że starszym  doktorom swojego wydziału okazy­
wać będzie uszanowanie, głównie zaś swemu promotorowi, 
że popierać będzie dobro U niw ersytetu, że n a  i n n y m  
U n i w e r s y t e c i e  s t o p n i a  n i e  p r z y j m i e  i że przestrze­
gać będzie ustaw ; wreszcie zobowiąże się również przy­
s ię g ą : iż będzie prawdomównym, wiernym, pilnym , ukry­
wającym troskliw ie poruczone swój pieczy cierpienia sro­
m otne, nie obelżywym, ani kłótliwym , ani popędliwym, 
albo zarozum iałym . Nie m ałego snać żądano zasobu m o­
ralnych przymiotów; tylko w ątpić się godzi, czy składana 
przysięga, m ogła je  udzielić i zapewnić? Postanowiono, 
n a  wieczne czasy i nieodwołalnie, aby każdy m ający osią­
gnąć zaszczyt doktorski dwóch promotorów przyzwoicie 
ubrał, wyznaczając każdem u albo po 12 łokci najlepszego 
sukna, albo też po 6 grzywien na odzienie 84).

N a łekarzów zaś M ożono obowiązek, aby, gdy ich 
kilku  będzie wzywanych do chorego, poddali się kierownic­
tw u jednego z nich i to celniejszego, roztropniejszego, bie- 
glejszego i troskliwszego, a do którego chory największe 
m a zaufanie, iżby ten co wypadnie zarządzał. N atom iast 
naczelny lekarz (prothom edicus) obowiązany je s t przyjm o­
wać ochoczo powody uczniów i rówieśników, nie wahając 
s ię  przyznawać im  słuszności i nie wstydząc się zwierzać

83) G eh en n ae  nom en in y e te rib n s  non inven itu r, sed prim um  a 
S a ly a to re  p o n itu r. H u jus serm onis occaslo  fnit Idolum  B aal, 
ju s ta  H iurusalem  p a iv a  c n ip i  p lan ities . .  ■ e t loeus in ea  
lilo lo  eo n secra tu s, qni a p p c lla tu r  G ehennon, id e s t y a l i i s  
f i i i o r u m  H e n n o  n. H op in loco d e se rta  tem pli Dei y ietim a 
h o stias  in im o iaban t dlii I s ra e l  e t  co n m in a tu a  est D eus, se 
locum  iliiim  im pleturum  5adaveribus m ortuorum . F u tu ra  e r ­
go sup p iic ia  e t  poen ae  perp e tu ae , quibus p ecca to res punien 
di su n t bu jus ioci yocabulo d en o tan tu r. D uplicem  au tem  ge- 
h ennam  nim ii ignis e t su lpburis e t r igo ris p lenissim e in Jo b  
legim ua. (G iossarium  m ediae e t infim ae L a tin ita tis  conditum  
a  C aro lo  D ufresn e  D om ino D u C auge . .  . P aris iis  1844 in 
IV to . Tom . I I I ,  pag . 501).

®4) G rzyw no w r . 1434 ró w n ała  się złotym  polskim  42 i g ro ­
szom  20; 6 g rzy w ien  za tem  rów na się 256 z łp . czyli 64 zł. 
a n s tr . dzisiejszym .

Rj im  czegoś. A nawzajem i ci ostatni winni ustępować w tem 5
co się. rozum nem  okaże. Nakoniec surowo zalecono, aby 
n ik t, powodując się m iłością lub nienawiścią, w czemkol-
wiek nie uchybił ustawie pod karą wyklęcia (syb  exco-
m unica tion is pena). 

i W idzim y więc w tej ustawie dobitnie tylko zawaro-
ś wane 'wymogi duchowne równie chorych , jak lekarskich
l uczniów i wykonawców; potrzeby zaś naukowe, o ile od- 
| noszą się do cielesnego ustroju, wcale bliżej nie są okre-
< ślone ani co do szczególnych przedmiotów, ani co do spo­

sobu i porządku ich nabywania, ani co do wymaganego 
ich zakresu; lecz zbyto to wszystko kilku ogólnem i pra­
w idłam i, ulegającem i najdowolniejszemu tłóm aczeniu; nato-

\ m iast nie szczędzono słów na wyliczenie przymiotów mo-
\ ralnych, do których atoli osiągnienia nie wskazano drogi,
i Co większa, wiele przepisów nie mogło nawet wejść w wy­

konanie dla niedostatku uprzednich a koniecznych w arun­
ków. Jakoż, gdy niepodobna było odbyć całego biegu nauk 

| lekarskich, z powodu, że nie był zupełnym, lecz tylko 
\ urywkowym w Krakowie, nie przychodziło też do potrze­

by składania przysięgi, 1  s ię  s t o p n i a  d o k t o r s k i e g o  
n a  i n n y m  U n i w e r s y t e c i e  n i e  p r z y j m i e ;  chybaby 
się ten przep’s stosować m iał do tycli, co za gran icą o 
zaszczyt doktorski ubiegać się byli zniewoleni, a tu  go

< dysputą tylko potw ierdzali, którzy zatem , pragnąc wy- 
s kształcić się w sztuce lćkarskiej, wbrew niejako ustawie 
| działać m usieli, przyjm ując stopień w obczyźnie, którego 
| nie m ogli uzyskać w kraju.
; W  ogóle oprócz piętna duchowno kościelnego usta-
s wodawczy ten zabytek nosi na sobie cechę raczej urzą- 
\ dzenia policyjnego, zm ierzającego do zaprowadzenia pewnej 
| karności i dozoru nad lekarskim i uczniam i i wykonawca- 
\ m i, aniżeli do zaspokojenia istotnych w ym agań naukowych.

i 3. Znamię ogólne drugiej połowy XV stulecia.

Jak  w pierwszej połowie stu lecia U niw ersytet zasły- 
| n ą ł na polu teologicznemu tak w drugiej połowie oprócz 
s tego dał się poznać św iatu troskliw ą upraw ą nauk m ate- 
\ matyeznycli, wychowawszy obok świętego Ja n a  K antego 

także wiekopomnego Mikołaja K opernika.
Były to zresztą lata, kiedy z jednej strony cesar- 

\ stwo greckie legło pod ogrom em  osmańskich zwycięzców,
| a z drugiej we Włoszech na dworach Medyceuszów i W i- 
| skontieh we Florencyi i Medyjolatiie z martwych powsta- 
' wały za udziałem bizantyńskich zbiegów i posłów, jak  B a r -  

l a a m a ,  C h r y s o l o r a s a  i innych, płody starożytnych H el-
> lenów ; kiedy coraz liczniejsze w Niemczech wznosiły się 
| Uniwersytety, a we W łoszech pierwsze zawięzywały się

Akadem ije; kiedy na zachodzie nie bez silnych w strząśnień 
| wywołanych jużto d ługą wcjną o następstwo między An- 
| g liją  i F rancyją, jużto  zaciekłemi waśniami między bia­

łą  a czerwoną różą czyli gałęzią Jorku a Lankastru  o 
tron  brytański, ustalać się poczęła powaga m onarchiczna, 

i krusząc możnowładców feodalnych; kiedy na czas jak iś  
} zażegnano nowe odszczepieństwa kościelne, a rozterki bus- 
| syckie w potokach krwi zatopiono; kiedy w Polsce dzier- 
J żyli po sobie berło dwaj synowie Jag ie łły : W ł a d y s ł a w  

1j[.,Jco w kwiecie wieku bohaterską śm iercią pod W arną 
(1444) przypłacił zerwanie za nam ową kardynała Ju lijana 
Uesariniego pokoju z cesarzem tureckim  A m uratem  II.

< zawartego, i K a z i m i e r z  IV ., co w długiem  swem pano- 
) w aniu koronie swojej świeżego przyspórz} ł blasku, m ając
> synom swoim ofiarowane dwa królestwa: czeskie i węgier-
< skie, a pokojem toruńskim  1466 przywiódłszy do u leg ło­

ści zuchwałych i niesfornych krzyżaków. Mniej szczęśliwy
\ był syn jego i następca Jan  O lbracht, zamykający stulecie 
) (1492 —  1501). B ył to wreszcie czas, kiedy wynalazek

sztuki drukarskiej, odkrycie nowych dróg m orskich i nie-



—  509 —

znanych ziem przez D iaza i W askę de Gam a i t. d. a na- ?
koniec nowego św iata przez Krzysztofa K olum ba przygo- s
towaty pam iętny zwrot, będący stanowczym przełomem 
ku świeżym i żwawszym prądom  dziejowym. Był to wiek, \
w którym  żył i dzieje swej ojczyzny kreślił m istrz kró- \
lewiczów, kanonik i nom inat na areybiskupstwo lwowskie 
J a n  D ł u g o s z  z domu W ieniawitów. . j

(C iąg dalszy  n a s tą p i.)

W IA D O M O ŚCI U R Z Ę D O W E .

M inister spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi- \
ll is trem wyznań i oświecenia, mianował radcę N am iestn ic-  i
twa, krajowego re fe ren ta  sanitarnego d ra  A lfreda B l e s i a -  !>
•deck e g o  przewodniczącym komisyj egzaminacyjnych do 
'■gzaminów lekarzy i w eterynarzy  odbyć się mających w ro -  s
ku szkolnym 1876 /7  w myśl rozporządzenia  minis teryjal- |
nego z dnia 21go m arca 1873 r. celem uzyskania  stałej \
posady  w publicznej służbie zdrowia przy  władzach po li-  ł
tycznych. \

Z as tęp c ą  przewodniczącego kornisyi egzaminacyjnej S
do egzaminów lekarzy, k tóre  odbędą się w Krakowie, 
m ianował m inis ter  p rofesora un iw ersy te tu  d ra  G ustawa 
P i o t r o w s k i e g o ,  zas tępcą  zaś przewodniczącego kornisyi j
egzaminacyjnej do egzaminów w eterynarzy d ra  Ferd yn an -  5

-da C a s s i n ę ,  koncepistę sanitarnego Namiestnictwa. )
Egzam inatoram i i ich zastępcami mianował minis ter  ;

do egzaminów l e k a r z y : egzam inatorem z higijeny i u s ta -  \
wodawstwa sanitarnego d ra  Michała M o h r a  fizyka miej- S
skiego w Krakowie; a jego zastępcą  d ra  Em ila  G ł a d y -  \
s z e w s k i e g o ,  leka rza  powiatowego w K rakowie; egzami- \
nato rem  z medycyny sądowej d ra  Stan is ław a J a n i k ó w -  s
s k i e g o  profesora  uniwersytetu, a  jego  zas tępcą  d ra  L eo-  S
na  B l u m e n s t o k a  profesora un iw ersy te tu ;  egzam inatorem  >
z farmakognozyi, d ra  F ry dery ka  S k o b l a ,  profesora u n i-  ?
w ersytetu , a jego  zastępcą  dra  Ignacego C z e r w i a k o w -  \
s k i e g o ,  p rofesora uniw ersytetu ; egzaminatorem z chemii !
d ra  A leksandra  S t  o p c z a ń s k i  e g  o , p rofesora uniwersy- >
te tu ,  a jego zastępcą  d ra  Em ila  O z y r u i a ń s k  i e go  , p ro- i
fesora un iw ersy te tu ;  egzam inatorem z policj i w eterynarnej t
d ra  K aro la  R a s p a ,  docenta  i w e te rynarza  powiatowego, 1
k tórego  w razie  po trzeby  ma zastępować kra jowy wetery- )
narz  dr.  Jo ze f  W e r n e r .  Do egzaminów w eterynarzy  egza- j
m inatoram i mianowano w eterynarza  krajowego d ra  Józefa  ^
W e r n e r a  i w ete ry na rza  miejskiego Józefa K u b  i c k i  e g o .  S

W Y C IĄ G I z P ISM  L E K A R SK IC H .

S t a u d e .  Krwiak maciczny i pochwowy, przy roz- j
dzielonej pochwie i  dwurożnej macicy, w zięty za guz s
jajnika. K obie ta  mająca la t  32 jeszcze  p rzed  2ma la ty  >
była zdrowa zupełnie. Od 13go roku odbywała czyszczę- ;
nia miesięczne bez żadnej przeszkody, odbyła poród 4  ra -  s
zy. P rzed  2ma laty  upadł je j ciężar na praw y bok, poczem i
p rzez  3 tygodnie cierpiała silne bole w tym boku. Nieco ?
później rozwinął sie tam guz, k tóry  wzrastał szybko, nie  \
okazując żadnego związku z miesiączką, i w net zaczął j ą  $
boleć. Badanie wykazało guz chełboczący, wysklepiający się i
k u  dołowi w stronę pochwy, który odpychał macicę ku lewej ;
s t ronie  i mocno był p rzytwierdzony do mieduiczki. Rozpo- i
znano torbiel ja jn ,k a  i postanowiono go wyłuszczyć, p rze-  )
widując wielkie trudności przy  wycięciu. Gdy uskuteczniono 5
cięcie brzuchowe, powstało wystąpienie na  zew nątrz  je lit ,  (
nie dające  się łatwo odprowadzić. K szta ł t  guza, k tó ry  i
ściągnął się po wypróżnieniu krwawej treści, kaza ł  się do- >

myślać k rw iaka  w prawej połowie rozdwojonej mac.cy, a- 
położenie przyległych części zatwierdziło  ten  domysł.  P r z e ­
kłuto więc p raw ą połowę macicy od strony pochwy, z aszy ­
to otwór od pierwszego nakłucia, oczyszczono jam ę  b rz u ­
szną i zamknięto takow ą napowrót. Wyleczenie nastąpiło  
bez trudności,  a  we trzy  tygodnie pokazała się miesiącz­
ka. Poniew aż otwór od przekłucia  z pochwy zakleił się, 
wycięto większy w przegrodzie  pochwowej. Po upływie 2 
miesięcy obie połowy macicy okazały się równe. W  pół 
ro ku  potem kobieta ta  umarła z innej  choroby, a je j czę­
ści rodne, odesłane au torow i, mogły być rozpa trzone  i opi­
sane. (Z eitschr. f .  Geburtsch. u. F ranenkr. 1 Bd. s tr .  
138.) Dr. A- Kremer.

R o u y e r :  Odtrutki arsenu. Z najnowszych poszuki­
wań swoich P. Rouyer, asys tent anatomii patologicznej 
w Nancy, takie  w yprowadza wyniki pod  względem o d tru ­
tek  prze tworów  arsenowych.

1) W odnik  półtora  tlenku  żelazowego, świeżo wy­
tw orzonego (ga la re tow ego ,  b runatnego) j e s t  od tru tk ą  kw. 
arsenowego; n ie  posiada  zaś te j własności odnośnie do a r -  
seninu sodowego, ani do arseninu potasu.

2) Po upływie godziny po o truc iu ,  o d tru tk a  p r z e ­
s taje  być bkuteczną.

3) Ja k o  o d tru tk ę  na a rsenin  pot.  i a rsen ian  sodu 
zaleca au to r  chlorek żelazowy w połączeniu z magnezyją. 
Sposób postępow ania  będzie tak i :  podaje  się rozczyn offi- 
cynalny chlorku żelazowego a w kw adrans potem stosuje 
się 4  grm. magu. na 100  centym, sześć, rozczynu chlorku 
żelazowego.

4) T en  chlorek żelazowy z magnezyją  stanowi rów ­
nież o d tru tkę  na  kw. arsenowy. Z tąd  wynika, że  ko rzy s t­
niej będzie zawsze używać tego p rze tw oru  w otruciach a r  
senowycb.

5) W  godzinę po zadan iu  od tru tk i ,  wskazanem j e s t  
zastosowanie czyśćca, celem wydalenia arseninu żelazowego, 
k tó ry  tu  powstaje ,  a także  unikanie kwasów, np. l imonady, 
ponieważ prze tw ór  ten rozpuszcza  się w kwasach.

Dr. A. Kremer.
R o s e n b a c h  wspomina, między innemi rzadkiem i z j a ­

wiskami wysłuchowemi, o szeleście trzeszczącym po nad  
szczytami płuc, występującym obok szmeru oddechowego 
całkiem czystego; nigdy on po kaszlu nie znika, a  m a  
wielkie podobieństwo z bezdźwięcznem rzężeniem d ro b n o -  
pęcherzykowem i z szelestem, j a k  przy łuskaniu orzechów. 
A u to r  dowodzi, że szelest ton pow staje  w mięśniu k u r ­
czącym się podczas oddechania, na  k tórym op a r ta  je s  t  
s łuchawka. W  przypadkach  wątpliwych, gdzie się dom y­
ślamy gruźlicy, szelest ten  musiałby być tłómaczonym u je ­
mnie. (B eri. Min. W ochsft. 1876. 22, 23.)

Dr. A. Kremer.

K R O N IK A  i R O Z M A IT O Ś C I.

* K raków, dum  21. listopada. Egzaminy u rzędow o- 
lekarsk ie  rozpoczną się nie dnia 20, ( jak  donosiliśmy), leca  
dnia 25. b. m. Zgłosiło się do nich 6 kandydatów ; n a z w i­
ska egzaminatorów podajemy powyżej w dziale W iad om o­
ści urzędowych.

* W arszaw a. W  „Czasop. Min. W ychow ania" z a ­
mieszczono ] sze sprawozdanie  kornisyi mającej zbadać  
s tan  8miu uniwersytetów w Cesarstwie rosyjskiem. Ze sp ra ­
wozdania tego dowiadujemy się, że liczba lekcyj m iew a­
nych w 6ciu uniw ersytetach , z wyjątkiem w arszaw skiego  
i dorpack ego, wynosi na każdego profesora n a j w y ż e j  26 ,  
n a j n i ż e j  z a ś  15 r o c z n i e ,  ś r e d n i o  o k o ł o  20 l e k c y j .  
Profesorowie dorpaccy średnio dają  po 35 lekcyj ro c z n ie ;
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ile d a j ą  warszawscy tego w spraw ozdaniu  nie znajdujemy, 
j e d n a k ż e  wedle wiadomości powziętych z wiarogodnego 
źródła ,  l iczba godzin wykładowych, przypadających na j e ­
dnego profesora, w uniwersytecie warszawskim wynosi 1 0 0  
godzin rocznie. (Ii- Warsz.)

E p i d e m i j e .  W  W iedniu  zaczęła panować b ł o n i ­
c a  ( d iph łheritis), na  k tó rą  w ostatnim tygodniu  umarło 
32  dzieci.

W S P O M IN K I  H IS T O R Y C Z N E . D n ia  19 l is to p a d a  1726 r . A u g u s t  I I ,  
p o tw ie rd za ją c  p izyw ileje U niw ersy tetu  & ileńskiego, przypom ina Jezu itom  obo­
w ią z e k  u tw orzen ia  w ydziału  lekai skiego, ale napróźno.

K orespon den ci/ja  R edaU cyi i  A d m in is tra c y iL
W m u Dr. M. Krz. w Sanoku. A rtyku ł otrzymaliśmy.. 

U praszam y uprzejmie o dalsze spostrzeżenia ,  jako też  o z a ­
powiedziane W yciągi z dziedziny Chirurgii .

W m u  Dr. M. w Ż. Nie m a dotychczas żadnego r o z ­
porządzen ia  m in is te ry ja lneg o , ograniczającego term in, dc 
k tórego  wolno D oktorom  Medycyny składać egzamin n a  
stopień D ok to ra  Chirurgii .

R edaktor odpowiedzialny: Prot Dr. 8t. Jan ikow sk i.

N aszym  nak ładem  w ychodzący

wydawany przez
Dr. L. Lessego Dr. M. Schedera Dr. H. Tillmannsa

Rozpoczyna z (lniem  1 S ty c z n ia  1877 c z w a rty  ro k  is tn ien ia  i  w ychodzić będzie  
ja k  dotąd  w num erach  tygodniow ych  objętości przynajm niej a rkuszow ej w w ielkiei.Ś-ce 
za  ro czną  ceną  20 m arek . W szy stk ie  k s ięg arn ie  i U rzęda  pocztow e p rzy jm u ją  zam ó­
w ien ia  n a  cało  lub pó łroczną p renum era tę .

Ż yw e zajęc ie  ja k ie  w szędzie to p rzedsięb iorstw o obudziło  stw ie rd za  nasze  p rz y ­
p u sz czen ie , że przez założen ie  tego  czasopism a zadość uczyniliśm y isto tnej po trzebie. 
P ra k ty k  w iele za ję ty , znajdzie  w Dim k ró tk ie , w yb itne  re fe ra ty  o w szystk iem  co je s t  u- 
w agi godnego z zak resu  c h ru rg ii  rów nie  w czasopism ach lek arsk ich  n i e m i e c k i c h  
j ak i z a g r a n i c z n y c h  gdy dawD iej'zm ii3zonym  b y ł pośw ięcać czas i p racę  aby  to 
w y szu k ać  po dzienn ikach  często zaledw ie mu dostępnych . R ed ak cy ja  C en tra lb la tu  d o ­
łoży ja k  d a w n ie j  w szelk ich  s ta ra ń  aby  w szystko  podaw ać m ożliw ie n ajdok ładn ie j, r e ­

f e r e n c i  w  w szy stk ich  k ra ja c h  gorliw ie je j w tem  dopom agają.
N um erów  okazow ych dosta rcza ją  w szystk ie  k sięg arn ie  zadarm o a k ażd a  też 

k s ię g a rn ia  u ła tw ia  prze jrzen ie  zupełnych  egzem plarzy  I  i I I  rocznika oraz I  pó łr. I I I  
roczn ika.

Lipsk 20 Listopada 1876.
B reitkopf i Hiirtel.

S Ł A B O  S S a R B C k E  R Z A
]ec° i się przez użycie SIROPU P. BLAYN.—  Sn op len zaw sze z pom yślnym  sk u t­
k iem  przepisyw any byw a przez lekarzy w Paryżu.

GRYPY, KATARY leczą się przez użycię SYROPU izSffl 
PASTY P. BLAYN z pączków  sosny m orskiej i Bal 
sam u z T o lu .— W  Paryżu, 7, u ltra  de Marche-St-Hcmore.

W e Lwowie, w  aptece p. M ikolascli; w K rakow ie, w  ap tekach  pp. T rauczyńskiego * Redy- 
ha ; w  W arszaw ie, w s! 'Udach m ateryałów  aptecznych pp  Galie i M rozowskiego.

H O G G, A p t e k a r z ,  2, .U je  d e  C a s t ig l i o n e ,  P a r y ż .  J e d y n y  p r e p a r a t o r .

P IG U Ł K I Z P E P S IN Y  HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnie ksztah pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu p o - | 

wietrzą ; zachowano tym sposobem wsze’kie własności temu nader pożądanemu lekars. i-u i m i 
uiono skuteczność jego m  zanooSfą. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :

1° PIGUŁKI HOGGA z !7.YSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu , goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka 

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z że la zem  o dkw aszorem  p r z e z  wodoródl 
przeciw słabościom żołądka nowiklanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGG/i z PEPSINY iv połączeniu z Jodanem ż e la z a  niepodlegającym rozkła­
dowi p. seclw słabościom skrofulicznym, ly.nfatycznym, „ifilitycznym i piersiowym.

PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Horga sprzedają się je-| 
dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

P o s t a ć  m o ż n a  w  W a rs z a w ie  w  s k ła d a c h  m a tć ry ja ló w  a p te c z . P , G a lleg o  i J .  M ro z o w sk ie g o  
w e  L w o w ie  w  a p te c e  P . M ik o lasc li; w  K ra k o w ie  w  a p te k a c h  P P . T ra u c z y ń sk ie g o  i R ą d y k a  •

MENTONA
Dr.Zygmunt Do bieszewski
zawiadamia Szanownych Kolegów, że od 
15 października rl b. do 1 kwietnia r. p .  

praktykuje w M entonie (Francyja). 
Mieszka w Grand H otel du Louvre.

PrzBjifłdn Lctaist#
poszukuje do nabycia 

I  kw artału 1876 roku i i  kw artału 1875 
roku P rzeg lądu  Lekarskiego po cenie 

prenum eraty  lub nawet nieco wyższćj.

Toni XX.

GAZETY LEKARSKIEJ
od 1 S tyczn ia  do końca C zerw ca rb . n ab y ć  m o­
żn a  w  A d m in istracy i P rz e g l. lek . za  3  zlr.

R ów nocześnie je s t  do o d stąp ien ia  p ren u ­
m era ta  n a  Tom X X I tego  pism a, w jed n ć j 
z k się g arń  tu te jszych .

[LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
l w e w szelk im  stopniu  suchot gani lanych i 
iw  ogólności w szelk ich  słabości piersi i 
gardła przez użycie

SILPHlUM CYRENAICIIM
|  w ypróbow ane przez D ra  L A Y A L  w sz p ita ­

lach w ojskow ych  i cyw ilnych  w P a ry ż u  i 
w głów nych  m iastach  F ra n c y i. S IL P H lU M  
przygotow uje się w T y n k tu rze , w g ra n u l­
kach  i w proszku.
W Paryżu w aptece PP. Derode i Deffis, 2, 

rue Drouot.
W  W arszaw ie  w sk ład ach  m a te ry a łó w  a p te ­
cznych P P . G allego i M rozow skiego i w  ap 
tece  P . L ilp o p a : w P łocku  w sk ładzie
m ateryałów  ap tecznych  P. S zab rań sk ieg o  ; 
w  W iln ie  w  ap tece  P  C hroścjckiego; w K i­
jo w ie  w ap tece  P . A. M arcińczyka; w e L w o 
w ie w ap tece  P . M ikolaseha; w  K rakow ie 
w ap tek ach  P P . T rauczy ń sk ieg o  i R edyka; 
w P oznan iu  w  ap tece  P. D ra  M ankiew icza 
i w  sk ła d z ie  m ate ry a łó w  ap teczn y c h  P . 

_______________ B a r t k o w s k i e g o . __________
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N akładem  R edakcji Gazety Lekarskiej w W arszawie wyszło właśnie dzieło
pod ty tu łem :

W YKŁAD ELEKTROTERAPI1
do użytku lekarzy praktycznych zastósowany 

sk rćś lił

Dr. S. DOMAŃSKI,
D ocent n au k i o chorobach u k ład u  nerw ow ego w  U niw ersy tec ie  .Jagiellońskim .

Z 51 d rzew ory tam i w tekście . D uża 8ka . S tr. I I  i 322.
T raca  ta  d la ogółu lek a rzy  p rak tycznych  przeznaczona sk ła d a  się z trzech  części: 

- i z y f z n ć j ,  w k tó rej opisuje au to r p rzy rząd y  e lek try czn e  lek arsk ie  i podaje szczegółow o 
sposób ich u ż y c ia , l i z y j o l o g i c z n ć j  , w któęej m ieszczą się p rak ty czn e  w skazów ki 
do e lek try zo w an ia  różnych organów  c ia ła  ludzkiego i p a t o l o g i c z n o - t c r u p u u t y c z i i ć j  
zaw iera jącej p raw id ła  stosow ania  e lek tryczności do ro zpoznaw an ia  i leczen ia  chorób.

D o nabycia  we w szystk ich  k sięgarn iach  po nenie t r z e c h  r u b l i  czyli 4  7.1 r . 8 0  
- c e n tó w .

D la  P ren u m era to ró w  P rzeg ląd u  lek arsk ieg o  za pośredn ictw em  A d m in istracy i tegoż 
pism a 4 z ł r .  5 0  c e n t ó w  w raz  z p rzesy łk ą  pocztow ą.

Nieodzownemi dla mieszkań w zimie są

W A Ł E C Z K I  O C H R O N N E
przeciw przeciągom do drzwi i ok.en

sk ła d a ją c e  się z  w a łecz k ó w  b aw e łn ia n y c h  z  p o w ło k ą  la k ie ru  tu b  k a r to n u  p rz e ­
w y ż s z a ją c e  w sze lk ie  d o ty ch czaso w e w y n a la z k i p o d a tn o śc ią , d e lik a tn o śc ią , t r w a ło ś c ią  i 
ta n io śc ią , a  w  ogóle  zam k n ięc ie  d rz w i i o k ien  w a łe c z k a m i b a w e łn ia n e m i p rzeżeran ie  
w y n a lez io n em i p rz e d s ta w ia  n a s tę p n e  k o rz y śc i:

I )  U n ik a  się c a łk ie m  n a jlż e jsz e g o  p rz e c ią g u  ta n im  k o sz tem  z y sk u je  się  ochronę 
p rz e c iw  w ie lu  chorobom  i  oszczędza  się  w  z im ie  w ie le  p a liw a . 2) D rz w i i  o k n a  m o g ą  
b y ć  o tw ie ra n e  i zam y k an e  j a k  g d y b y  p rz y rz ą d u  c a łk ie m  n ie  było . 3 )  W y ż  w z m ia n k o ­
w a n y  śro d ek  och ro n n y  p rz e c iw  p rz e c ią g o w i p o sia d a  trw a ło ść  w ie lo le tn ią  z  c z tg o  w y ­
n ik a  t a  k o rzy ść , że  n ie  ty lk o  w  z im ie  a le  i  w  lec ie  j e s t  b a rd z o  odpow iedn im  albo  wiem 
n ie  dopuszcza  w n ik a n ia  z  u licy  p rz y k re g o  p y łu , sa d zy  i  h a ła su .

C ena w a łe c z k ó w  do o k ien  b ia ły c h  z a  m e tr  4  k r .  c iem nych  5 k r .  z p o w ło k ą  k a r -  
onow ą b ia ły c h  lu b  ciem nych  7 k r .  W ałeczk ó w  do d rz w i za  m e tr  b ia ły  7 , 9  —  ) ł  

k r .  c iem n y ch  8, 10 — 12 k r .  z p o w ło k ą  k a r to n o w a  b ia ły c h  lu b  c iem nych  10, 12 — 14 
k r .  — Z le cen ia  z p ro w in c y i w y k o n y w a  się  za  p o b ran iem  p o cz to w śm  a  o d sp rzed a ją cy  
o trz y m u ją  ra b a t .

L. POESCH
F a b r y k a n t  w a łe c z k ó w  o ch ronnych  p rz e c iw  p rz e c ią g o w i.

Wiedeń X Buchengasse Nr. 45.

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P a m i i ,  rue  SMonchc 2.

HYDRATE do CHLORAL en CAPSULES.
D o g o d n y  i  ł a tw y  ś ro d e k  do U Ś P I E N I A  n a w e t  w te n c z a s  k ie d y  O p ium  n ie - 

sk u tk u je . D ziec iom  m o żn a  go  p rz e p isy w a ć  bez  n ieb ezp iecz eń stw a . C ie rp ie n ia  i ro z ­
d ra ż n ie n ia  n e rw o w e  uspah  i j a  i ko i, i n ie p rz e sz k a d z a  b y n a jm n ie j d o b rem u  tra w ie n iu .

W  ty m  k sz ta łc ie  n ie s p ra w ia  śc isk a n ia  g a r d ła  i n iep o s ia d a  o d raża jąceg o  s m a k u . 
K a ż d a  p e re łk a  z a w ie ra  0,25 e e n tig ra m ó w  O h lo ra lu .

S IR O P  C H L .O R A 1.U  (1 g ia rn m  H y d r a te  de O h lo ra l w  ły ż c e ;  b u te lk a  za- 
w rn ra  50 g ram m ó w ).

D o s ta ć  m ożna w  K r a k o w i e  w  a p te k a c h  P P . T r a u c z y ń s k i e g o  i R e d y k  a; 
w e  I . w o w i e  w  a p te c e  P. M i k o l a s c h a ,  w  W a r s z a w i e  w  sk ła d a c h  m a te ry a łó w  
ap teczn y c h  P P . G ł a l l e g o  i  M r o z o w s k i e g o ,  o ra z  w  a p tece  P . L i l p o p a ;  
w  W i l n i e  w  a p te c e  P . C h r ó s c i e k i e g o ;  w  P e t e r s b u r g u  w  aptece. P . F r i e d -  
l a e n d e r a ;  w  W i e d n i u  w  a p tece  P. N e u s t e i n a ;  w  C z e r n i o w c a e h  w  a p te c e  
P .  G o l i e b o  w s k i e g o .

J Ó Z E I7 G O R E T Z K Y
A p t e k a r z  w  E s s e g

ofiaruje P anom  Kolegom  sw e z n a jw ięk szą  dok ładnością  w yrobione
Cukierki chininowe i Czokoadki chininowe

z C hinin, tann ic . noufr.
100 sztuk za 4 złr. z opakowaniem i stęplem

K ażda sz tuka zaw iera  czystego  chmillH 0- 07 gram .
TSleeeDia upraszam  p rz e sy ła ć : w W iedniu do P a n a  B runo R a a b e  D rog isty . W e L w ow ie 

do P io t ra  M kolaseha, A ptekarza . W  T a rn o w ie  do A. T enezyna, A p tek arza .

Należy podać r ę k ę  szczęściu! 

3  V 5,000 marek
c z y l i  S l ^ . J S O  z ł r .  M. P o l u d n .

ja k o  g łó w n a  w y g ra n a  w  n a jk o rz y s tn ie j- 
Iszym  r a z ie  n a  n a j n u w s z e j  w i e l k i e j
l e t e r y i  odbyć się  m ające j z a  do zw o le­
n iem  i  rę k o jm ią  w ysokiego I t z ą i t i  .

K o rz y s tn ie  u rząd zo n y m  je s t  no w y  p la n  
w te n  sposób ż e  w  c ią g u  k ilk u  m iesięcy  
w  7 c ią g n ie n ia c h  niezawodnie ro z lo so ­
w an y ch  z o s ta n ie  41 l u o  wygranych 
m iędzy  k tó re m i z n a jd u je  się  g łó w n a  w y g ra ­
n a  w z g lę d n ie  3 : & . O U O  m a re k  czy li z łr .  
3 I B . 9  5C* SI. P o iu d ,,  w  szczególnośc i zaś
Wygr marek Wygr. marek

1 3 5 0 . 0 0 0 9 1 5 , 0 0 3
l 1 2 5 , 0 0 0 . 3 1 3 , 0 0 0
1 « o , o o o , Ki 1 0 , 0 0 0
1 0 0 , 0 0 0 , 3 0 e , o o o
1 5 0 , 0 0 0 , 5 4 4 , 0 0 0
1 4 0 , 0 0 0 , 3 0 0 3 , 4 0 0
1 3 0 , 0 0 0 , 4 1 0 1 , 3 0 0
3 3 0 , 0 0 0 , 0 3 1 5 0 0
i 3 5 , 0 0 0 , 9 0 0 • 3 5 0
4 2 0 , 0 0 0 , 3 2 . 4 5 0

i t.
1 3 8

d,
taft*najbliższe pierwsze ciągnienie

tej w ielk iej p rzez  P aństw o  poręczonej
loteryi urzętlownie przeznaczono

już 13 i 14 g ru d n ia  rb.
a kosztu je  do tego c iągu ien ia  
1 c a ły  los o ry g in a ln y  6 m rk . czy li 3 Zł r .
1 p o ło w a  lo su  o ry g  3 m rk . „ 1%  „
1 ć w ia r tk a  „ „ 1 m rk. „ 90 k r .

W s z e lk ie  z lecen ia  w y k o n an e  z o s ta n ą
natychmiast z n a jw ię k s z ą  tro sk liw o śc ią  
za nadesłaniem gotówki, lub 
przekazu pocztowego, a  k a ż d y  o- 
t r z y m a  od n a s  h e rb em  p a ń s tw a  o p a trz o n y  
im oryginalny do rą k .

D o  z am ó w ień  d o łączym y p o trz e b n e  p i a ­
ny  u rzęd o w e  g r a t i s ,  a  po icażdem  c ią g n ie ­
n iu  k a ż d e m u  in te re sa n to w i p rześ lem y  b e z  
ż ą d a n ia  w y k a z y  u rzęd o w e.

W y p ła ta  w y g ra n y c h  n a s tą p i  zaw sze  z a ­
r a z  pod rękojmia l*nńst\vii a  m o żna 
j ą  o trzy m ać  albo  p rz e z  p rz e s ła n ie  w p ro s t  
a lb o  n a  ż ą d a n ie  in te re s a n tó w  za  p o ś re d ­
n ic tw e m  n aszy ch  s to su n k ó w  po w s z y s tk ic h  
w ięk szy ch  m iejscow ościach  A u s try i .

N aszem u  z a k ła d o w i sp rz y ja  zaw sze  
szczęście i ju ż  n ie ra z  m ie liśm y  p rz y je ­
m ność miedzy wielu imienii znn- 
czncmi wygranemi w y p łac ie  główne 
wysrane w p ro s t  naszym  in te re sa n to m .

Prawdopodobnie niezawodnie 
liczy ć  m o żn a  p rz y  ta k ie m  przedsię­
wzięciu na pewnej podstawie o- 
partem n a  n a d e r  ży w y  u d z ia ł ,  zechce  
w ięc każd y  ju ż  dla biiskieg-o cią- 
Snie niaw szelkie ziecen ia  p rzesłać  wprost 
w jak najkrótszym czasie pod 
adresem

Kaufmann & Simon
liantor bankowy i wymiany 

w Hamliurgu.
Z a k u p  i  sp rz e d a ż  w sz e lk ich  ro d z a jó w  obli- 

g ó w  p a ń s tw a , akey j k o le jo w y ch  i lo sów  p o ­
życzkow ych . (65) j

I PS. D zięku jem y n in iejszem  za  zau fan ie  
Ijak iem  nas dotąd  obdarzano  a  zap rasza ją  

przy  rozpoczęciu now ego losow ania  do u- 
l/.ikłu starać- się będziem y i nad a l p r z e z ; 

j zaw sze sztybką i rz e te ln ą  usługę  pozy sk ać  
sobie zupełne zadow olen ie  n aszy ch  szano- 

I w nych  in teresan tó  w. Wy^ej^.podpisani.
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Au Quinquina et au Caeao combines
T rudność, z jakg. żołądek znosi przetw oryjchiuy, i w ogóle substancye 

gorzkie, njeraz w prow adzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz ód 
czasu w prow adzenia między środki lecznicze połączenia zwanrgo :

W & EM  ŚCIĄGA JACO-ODŻYWCZEM BUGEAUD’A,
w którśm  Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają­
cych, —  trudność ta już więcćj nie istnieje.

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z w ybornym  skutkiem przez 
najznakom itszych ukarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem , — a szczegółowo w  następnych chorobach : w niedoltrewności, 
w cierpieniach nerwowych, wpław ach, w przewłocznej biegunce, w  osłabieniu 
płciowem, przekrwi iach biernych, w gnilcu, w zołzach etc. Przetw ór tego 
w ina na podstaw- ^yyinó Hiszpańskiego, w ym aga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych^ akie się pie znachodzą w lekow niach; potrzeba zatćm 
dla zapewnienia ś J »  pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą : 

« w i n a  ś c | a g a j ą c o - o d ż y w c z f g o  BUGEAUD’A ».
W yjątkow a wziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywcze Bugeaudki 

u lekarzy wszystkich krajów , obudziło chciwość niektórych przemysłow­
ców. W ypada zatem wystrzegać się podrobienia i naśladow nictw a od 
niektórych niesum iennych pośredników .

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w  aptekach PP. J . Trauczyńskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w aptece P . M ikolascha; w Warszawie, w  składach 
m ateryałów  aptecznych P P . Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa i w aptece 
P. L ilpopa; w W ilnie, w  aptece P . C hrościckiego; w Kijowie, w  aptece 
PP. Marcińczyk b ra c i; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza.

frc- v ’ =P ' fac; ^
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ASTMY
D uszność, ch rypka , k a ta ry  z a ­

daw n ione i wszelkie cierpienia k a­
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu R u rek  an tias tm aty ezn y ch  
p. L evasseu ra , 19. rue de la  Mon- 
naie w Paryżu.

NEWRALGiE \
wszelkie c ie rp ien ia  nerw ow e ka- £ 
żdej chwili ustępu ją po użyciu pi |  
gułek antinew ralgijnych D ra CEO- V
n IER. Skład w P a r y ż u  w aptece |
p. Levasseur, rue de la  Monnaie 19. |

> D o s ta ć  m o ż n a  w sk ła d a c h  m a te r ia łó w  a p te c z n y c h  P . G allego i .T. M rozow - ?
sk ie g o  u lica  M io d o w a w W a rsz aw ie  ; w K ra k o w ie  w a p te c e  p . J .  T ra u c z y ń s k ie g o ; 5

j w e L w o w ie  w a p te c e  p . M ik o la sc h ą ; w B ro d a c h  w a p te c e  p , K u liak a .
> VW WYIW/WMWA/U VW(W\V */%. VVY/VVVVV\'VAA.VVV/VVV'VV\/VV\ WtV'«/VWVhW\iVlrt/VW/W\VW WV

ELI.XIII E T  DRAGEES DU Dr RABUTEAlJ
ILaureat de 1’Institu t da Fran-e)

E l IXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU w ypróbow ane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu  Medycznego, którzy zalecają 
je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów  zalecanych.

P reparata te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę , W y n ę d z n i e n i e ,  N i e d o ­
k r w i s t o ś ć , regulują O d p ł y w y  m i e s i ę c z n e , w zm acniają O r g a n i z m y  w y c z e r ­
p a n e  i o s ł a b i o n e , niespraw iając nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż h u rtow a  w  P a ry żu , u  P . CL1N et C% ulica Racm e, 14.

8  Y  R  O  P
t a o \ V 0  BALSAMICZNO 

ZIOŁOWY
ALEKSANDRA MAŃKOWSKIEGO

M agistra Farmacyi 
w Przemyślu.

Skuteczny w uporczywych kaszlach 
towarzyszących przewlekłym nie­
żytom błony śluzowej oskrzeli płuc, 
leczący śluzoropotoki rozstrzeni o- 
skrzelowej, jako też rozedmy płu- 

cowej; pomocny w kokluszu.
Sposób użycia:

W nieżytach (katarach) używa się 4 ra ­
zy dnia po łyżce stołowej; w kokluszu 

co 2 godziny łyżeczkę od kawy.
(Cena I złr. w. a.)

Główne składy u trzym ują w K ra ­
kowie W Redyk w aptece pod B aran­
k iem ; we Lwowie p. Mikolasz; w Czer- 
niowcach p. W . Beldowicz; w W arszawie 
H. Kucharzewski.

oraz je s t do nabycia w ap tekach: 
w  B ochni u p. R e is s a ; w  B rodach  n p. W ito- 
s ław sk iego  ; w B óbrce n p. M iędliekiego , w  B e ł­
zie u p. G ro ssa ; w  B usku n p. W y soezańsk ie - 
go ; w D rohobyczu  u p. K leczkow skiego  ; w J a ­
rosław iu  u p. B o h tisa ; w J a ś le  u p. P aleka; 
w e L w ow ie  u p. R adołow ieza  i p. J .  P iepesa; 
w  Ł ań cu c ie  u p. -Schulza; w  K ołom yi u p. 
S id o ro w ie z a ; w P rzem yślu  u p. T a rc z y ń sk ie : 
g o ; w P rzem y ślan ach  u p. B a ra n o w sk ie g o ; 
w  N ow ym  Sączu u p. F i l ip k a ; w R zeszow ie u 
p. K alin o w sk ieg o ; w .S tan is ław o w ie  n p. S tez  
c h e r a ; w S try j u u p. D rą g o w sk ie g o ; w T arn o - 
pom  n p. Jaunjogiew icza.; w S ta ry m  Sączu 
i Szczaw nicy n p. K . Je z ie rs k ie g o ; w  T a rn o ­
w ie u p. J .  R oida.

ts  ET
AU

BROMURE DE CAMPURF ‘A%  tP

D u  D o c t e u r  C L I i t f
LAUREAT DE LA FACULTE DE MEDECINEA PAR1S

( P R I X  M 0NT11Y 0N)

K a p s c l k i  i P i g u ł k i  Dra CLIN z Rromkn 
kam forow ego używ ają sigSw słabościach 
m nzgu i nerw ów , chorobach serca i k an a - 
lów oddecllO w yclW  sz-zęgólniej naśtępują- 
cych : A sunic, Bezsenności, Bicia serca, 
H yśieryach, Padaczce, Zaw roiacii, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu  moczo-płeiowego, dla ukojenia 
w szelkich rozdrażnień  nerw ow ych.

W  PARYŻU u  P. GLIN et C«, u l. R adne, 14. 
Dostać m ożna w znaczniejszych ap tekach .

.N a k ła d e m  T o  w.  l e k a r s k i e g o  k r a k o w s k ie g o . W  d ru k a rn i U n iw ersy te tu  Jag ie ll- pod  za rządem  Ig a . S teicla .


